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Gały kraj pragnie uczcić wielki dzień
Kongresu Jedności Robotniczej

Z różnych miast Polski nadchodzą wiadomości o intensywnych przy­
gotowaniach, zmierzających do uczczenia nadchodzącego dnia Kongresu 
Jedności Robotniczej. Polska klasa robotnicza w pełni pojmuje donio­
słość tego wydarzenia i daje temu wyraz w formie uroczystych zebrań 
i akademii oraz zdwajając swe wysiłki nad dostarczeniem krajowi 
większej ilości produkcji drogą przedterminowego wykonania planów.

Z pobytu Marsz. Żymierskiego
Czechosłowacji

Z BIAŁEGOSTOKU donoszą, że w 
związku ze zbliżającym się Kongre­
sem Jedności Robotniczej miasto 
przybiera świąteczny wygląd. /Bu­
dynki fabryczne, gmach}’ różnych 
instytucji oraz prywatne są przy­
brane zielenią i toną w czerwieni. 
Wspaniale również przybrany jest 
dworzec białostocki, z którego od­
jada delegaci obu partii na Kongres 
Zjednoczeniowy. Wiele udekorowa­
nych domów oświetlają reflektory.

Wszystkie zakłady przemy­
słowe w Białymstoku wykona­
ły już swoje zobowiązania kon­
gresowe. Robotnik białostocki 
zawsze ofiarny i wierny socja­
lizmowi, przez czyn kongreso­
wy dał krajowi więcej, aniżeli 
zaplanowało państwo, sukna, 
pluszu, narzędzi rolniczych, skle 
jęk i energii elektrycznej. W 
zamian za udzieloną pomoc przy 
naprawie narzędzi rolniczych w 
różnych ośrodkach wiejskich 
chłopi białostoccy przygotowu­
ją przodownikom pracy piękne 
upominki.

KNUMMKIM PIĄCI
W ROLNICTWIE

Dotychczasowy rozwój współzawodnictwa - pracy w rolnictwie 
miał charakter zdecydowanie eksperymentalny. Wyniki jego nie 
są może zbyt imponujące, ale niewątpliwie bardzo poważne. Dzięki 
akcji współzawodnictwa zostało bowiem zaorane i obsiane dodatko­
wo tysiące hektarów odłogów, zwiększono siew rzędowy, dzięki temu 
zrobiono duże oszczędności na ilości wysianego zboża, zwiększono 
dostawy mleka do spółdzielni mleczarskich, zorganizowano konser­
wację obornika. I tak w jednym tylko wojewódzwtie krakowskim 
wybudowano 10.867 nowych gnojowni, odremontowano j uporząd­
kowano 40.797 zbiorników na gnojownie itd.

Wyniki te w przeliczeniu na jednostki pieniężne dadzą niewątpli­
wie milionowe sumy. Poza tym ten krótki okres akcji współza­
wodnictwa dał bardzo bogate dośwadczenie, które uczy, jak należy 
organizować współzawodnictwo, aby dało jak najlepsze wyniki. Do­
tychczasowe wyniki całej akcji współzawodnictwa pracy w rolnictwie 
pozwalają stwierdzić, iż zagadnienie to nie było należycie posta­
wione, nic też dziwnego, źe chcąc usunąć wszystkie dające się za­
uważyć wady i niedociągnięcia, trzeba obecną organizację współ­
zawodnictwa poddać pewnym modyfikacjom. Akcja współzawod­
nictwa musi więc stać się zjawiskiem masowym: uczestniczyć w niej 
winni wszyscy chłopi, a przede wszystkim mało- i średniorolni, 
przy czym uczestnicy tej akcji zapewnią sobie większą dochodo­
wość gospodarstwa.

Program akcji powinien być łaiw^^o zrealizowania przy pomocy 
nieskomplikowanych środków oraz ma być wymierny według usta­
lonych norm ekonomicznych. Trzeba również zwracać uwagę na to, 
aby każdy fragment postulowanego programu był w swych szcze­
gółach całkiem prosty, aby przeto jego treść nie składała się ze zbyt 
wielu różnorodnych elementów, co mogło by w dużym stopniu 
utrudnić realizację całej akcji. Ponadto ważną cechą racjonalnie za­
projektowanego współzawodnictwa jest wymóg, aby było ono prowa­
dzone zespołowo, co posiada duże znaczenie wychowawcze. gdyż 
dzięki temu następuje uspolec nienie jednostek uczestniczących 
w tej akcji. Więcej uwagi należy zwrócić również na niezmiernie 
doniosłą rolę kobiet w procesie współzawodnictwa, skoro kobieta 
znaleźć może dla siebie w wyścigu pracy lepsze jutro. Na koniec 
warto podkreślić j to. że program akcji współzawodnictwa winien 
obok spraw gospodarczych objąć również i sprawy działalności kul­
turalnej! oświatowej. ANTONI GIEDYK

NA POMORZU SZCZECIŃ­
SKIM ostatnia niedziela przed 
Kongresem miała szczególnie 
podniosły charakter- W dniu 
tym we wszystkich miastach po 
wiatowych odbyły się wiece zor 
ganizowane przez komitety po­
wiatowe PPR i PPS, na których 
poza referatami politycznymi o 
zjednoczeniu partii, zabierali 
głos delegaci na Kongres. Naj­
większe ośrodki pracy, jak 
port, kolej, huta „Szczecin", 
zakłady przemysłu odzieżo­
wego w Szczecinie i My­
śliborzu, cukrownia w Gumień- 
cach, fabryka zapałek pod Ko­
szalinem, fabryka sztucznego 
jedwabiu w Żydowcach i wiele 
innych zakładów pracy oraz 
przedsiębiorstw po wykonaniu 
rocznego planu realizują nad­
programowe założenia produk­
cyjne.

ss
W BYTOMIU panuje ożywio­

ny nastrój przedkongresowy. 

Miasto przybiera odświętny i u- 
roczysty wygląd. U wylotów 
głównych ulic montowane są 
ogromne transparenty. Na gma­
chach widnieją portrety przy­
wódców międzynarodowego i 
polskiego ruchu robotniczego i 
czerwone sztandary.

Przez cały okres poprzedza­
jący dzień zjednoczenia odby­
wają się w poszczególnych za­
kładach pracy akademie i ze­
brania przedkongresowe.

ss
W KRAKOWIE z okazji 

zbliżającego się Kongresu Zjed­
noczeniowego odbyły się w Kra­
kowie i w wielu miejscowo­
ściach woj. krakowskiego uro­
czyste akademie i manifestacyj­
ne wiece.

Rozsgdne słowa Wallace‘a

0 porozumienie Stanów Zjednoczonych z ZSRR
Przemawiając na Wydziale 

Prawa uniwersytetu w Yale, 
przewodniczący, Partii Postę­
powej Henry Wallace ponow­
nie wypowiedział się za podję­
ciem bezpośrednich rozmów 
między Stanami Zjednoczony­
mi a Związkiem Radzieckim 
celem pokojowego uregulowa­
nia istniejących między nimi 
rozbieżności.

Wallace stwierdził, że polity 
ka dotychczasowa nie przynio­
sła Stanom Zjednoczonym wiel 
kich sukcesów. W Chinach za­
łamała się ona całkowicie. Mi­
mo olbrzymiej pomocy amery 
kańskeij, Czang-Kai-Szek nie 
zdoła się oprzeć naporowi chiń

Zakończenie III Sesji Zgromadzenia ONZ

Ujemna ocena wyników przez wicemin. Wyszyńskiego
W niedzielę w godzinach wieczornych zakończyła się trze­

cia sesja Zgromadzenia Generalnego ONZ, trwająca blisko 
3 miesiące.
Przemówienie końcowe wy­

głosił sekretarz generalny ONZ 
Trygve Lie, który w krótkich 
słowach podziękował dr Evat- 
towi za przewodniczenie obra 
dom Zgromadzenia Generalne­
go oraz rządowi francuskiemu 
za udzielenie gościny Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

Szef delegacji radzieckiej 
wiceminister Wyszyński, dzie 
kując Francji i ludności Pary 
źa za gościnne przyjęcie oraz 
podkreślając z uznaniem pra 
ęę sekretariatu “ generalnego 
ONZ, stwierdził, że nie może 
przyłączyć się do opinii tych 
delegatów, którzy wyrażają się 
z pochwałą o wynikach bie­
żącej sesji Zgromadzenia.

Delegaci USA i Wielkiej 
Brytanii — oświadczył Wy­

W sobotę po południu przybył do 
Bratysławy Marszałek Żymierski w 
towarzystwie czechosłowackiego mi­
nistra obrony narodowej generała 
Svobody, ambasadora RP Olszew­
skiego, dowódcy okręgu korpusu 
gen. Siricy i kilku wyższych ofice­
rów armii czechosłowackiej.

Po uroczystym powitaniu na dwór 
cu j dokonaniu przeglądu kompanii 
honorowej Marszałek Żymierski u- 
dał się do salonu recepcyjnego, gdzie 
w imieniu Słowackiej Rady Narodo­
wej oraz Rady pełnomocników rzą­
du przywitał go przewodniczący
S. R. N. — Smidtke.

Przed dworcem, gdzie zgromadzi­
ły się tłumy mieszkańców Bratisła- 
wy, powitał Marszałka Żymierskiego 
przewodniczący Rady Miejskiej dr 
Vasek. Dziękując za przywitanie i 
serdeczne owacje, Marszałek Żymier 
ski przekazał mieszkańcom stolicy 
Słowacji pozdrowienia od aęmii pol­

skich wojsk ludowych. W Eu 
ropie Zachodniej, jakkolwiek 
nie jest to tak bardzo widocz­
ne, Stany Zjednoczone prze­
grywają bitwę o Niemcy.

Podkreślając, że gospodarka 
narodowa USA opiera się obec 
nie na „dwóch szczudłach" — 
programie zbrojeń i programie 
pomocy zagranicy — Wallace 
wezwał Stany Zjednoczone do 
odrzucenia obu tyeh szczudeł 
i stanięcia na własnych no­
gach, do skoncentrowania ca­
łego wysiłku w kierunku roz­
woju produkcji pokojowej, któ 
ra jedynie jest dźwignią postę 
pu.

szyński — dołożyli niemałych 
starań, aby nie dopuścić do 
stworzenia warunków, które 
ułatwiłyby współpracę między 
narodową. Wystarczy wspom­
nieć, że większość pod prze­
wodem USA i Wielkiej Bry­
tanii odrzuciła takie wnioski, 
jak projekt zakazu broni ato­
mowej i ograniczenia zbrojeń 
oraz sił zbrojnych wielkich 
mocarstw, mimo że projekt 
ten z entuzjazmem przyjęty 
został przez całą Ludzkość.

Wystarczy wspomnieć — 
ciągnął dalej wiceminister Wy 
szyński —- o takich jaskra­
wych przykładach pogwałcenia 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych, jak uchwały w sprawie 
komisji bałkańskiej i koreań­

skiej, narodu polskiego j Prezydenta 
Bieruta.

Z dworca goście polscy udali się 
do hotelu Carlton, a następnie du 
gmachu konsulatu RP, gdzie w obec 
ności generała Svobody, ambasado­
ra Olszewskiego i generała Siricy, 
Marszałek Żymierski udekorował 
wysokimi odznaczeniami polskimi 
21 oficerów armii czechosłowackiej 
oraz członków słowackiego ruchu 
oporu.

W niedzielę przed południem Mar 
szalek Żymierski w towarzystwie 
ministra Ssvobody, ambasadora Ol­
szewskiego i gen. Siricy odebrał de­
filadę wojskową. Po defiladzie goś­
cie polscy udali się do gmachu Sło­
wackiej Rady Narodowej, gdzie mi­
nister obrony narodowej generał 
Svoboda udekorował członków pol­
skiej delegacji wojskowej wysokimi 
odznaczeniami czechosłowackimi.

Po obiedzie w hotelu Carlton i u- 
roczystym pożegnaniu na dworcu, 
Marszałek Żymierski opuścił stoli*  
cę Słowacji udając się w drogę po­
wrotną do kraju.

Granice Polski
- granicami Czechosłowacji

Nawiązując do pobytu w 
Czechosłowacji polskiej delega 
cji wojskowej z Marszałkiem 
Żymierskim na czele, dziennik 
„Obrana Lidu" zamieszcza ar­
tykuł, w którym podkreśla, iż 
granice polskie na -Odrze i Ny 
sie są jednocześnie granicami 
Republiki Czechosłowackiej.

Od granic tych — piszę 
dziennik <— nie odstąpi naród 
polski i czechosłowacki ani na 
krok i nie dopuści do tego, 
aby niepodległość obu naro­
dów', okupiona życiem tysięcy 
żołnierzy radzieckich, polski cli 
i czechosłowackich, została po 
nownie zagrożona.

skiej, w sprawie Grecji i Ko­
rei oraz w sprawie procedury 
głosowania w Radzie Bezpie­
czeństwa. Wystarczy wspom­
nieć o tym, że trzecia sesja 
przejęła tendencje bloku an- 
glo - amerykańskiego do wtrą 
c-ania się w wewnętrzne spra 
wy suwerennych państw. Czyż 
można w tym stanie rzeczy 
mówić o pozytywnych rezul­
tatach tej sesji? Nie.

W konkluzji wiceminister 
Wyszyński oświadczył: „Sesja 
ta przejdzie do historii jako 
dalszy krok w kierunku osła­
bienia współpracy międzynaro 
dowej. Sesja ta nie spełniła 
podstawowego zadania ONZ, a 
mianowicie nie przyczyniła się 
do utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go".



Na szerokim świecie

Niewesołe sprawy belgijsfe
Wojska Indowe zbliżają się 
ffo Nunkinu b gPeSwnui

Belgja jest krajem marshallow- 
skim, czyli krajem, podlegającym dzia 
laniu „planu Marshalla". W Belgii, 
podobnie jak j we Francji, rządzi 
„trzecia siła" — socjaliści w koa­
licji z katolikami — „partią chrzęści 
fańską dem; .ratyczną", t. zw. PSC.

Przed pierwszą wojną światową, 
a częściowo w okresie międzywojen 
nym, Belgja należała do najzasob­
niejszych krajów Europy. Bogac­
twem kraju był wysoce rozwinięty 
przemysł oraz zyski czerpane z ko­
lonii, w pierwszym rzędzie — z Kon­
go, którego znaczenie dla Belgii rów 
na się znaczeniu Indii dla Wielkiej 
Brytanii.

Obecnie Belgia przeżywa duże 
trudności 1 kłopoty gospodarcze. 
Prawdziwą klęską społeczną staje się 
wzrastające bezrobocie, które ogar­
nęło już ok. 200 tysięcy robotników, 
co wynosi ok. 10% ogółu zatrudnio­
nych sił roboczych. Ale i ludzie, 
którzy nie utracili pracy, zaczynają 
czuć się coraz gorzej. Spada war­
tość pieniądza, co pociąga za sobą 
ciągły wzrost cen i w rezultacie — 
dalsze 
warstw

obniżenie stopy życiowej 
pracujących.

tego wzrastają wydatki naObok
cele wojskowe, które rząd zmuszo­
ny jest dokonywać, wciągnąwszy 
kraj do Unii Zachodniej.

W czym leżą przyczyny tego nie­
pomyślnego stanu rzeczy? Nie ule­
ga wszak wątpliwości, że różnorodne 
wyroby przemysłu belgijskiego zna­
lazłyby łatwy zbyt, chociażby w kra 
Jach Europy Wschodniej, zniszczo­
nych przez wojnę.

Tak, gdyby nie „plan Marshalla". 
Jak wiadomo plan ten usuwa poza 
sawias stosunki handlowe z pań­
stwami w nim nie uczestniczącymi, 
z drugiej zaś strony jest narzędziem 
monopolistów amerykańskich w za­
kresie hamowania szeregu gałęzi 
wytwórczości europejskiej (w tej 
liczbie belgijskiej) w celu zapewnie­
nia zbytu na rynkach europejskich 
towarów „madę in USA".

Tenże kapitał amerykański zdra- 
ta, wielkie zainteresowanie Kongo 
belgijskim, gdzie znajdują się wiel­
kie pokłady rudy uranowej. Belgia 
zaczyna więc tracie pozycje 1 we 
własnych koloniach.

Niepomyślny stan ekonomiczny 
kraju był głównym powodem prze­
silenia rządowego w Belgii, które 
zakończyło się niedawno. W istocie 
nic się jednak nie zmieniło. Na miej­

Przyjęcie w ambasadzie 
w Moskwie

11 bm. ambasador Republi­
ki Czechosłowackiej w ZSRR 
Lastovicka wydał przyjęcie na 
cześć bawiącej w Moskwie 
Czechosłowackiej delegacji rzą 
dowej.

Na przyjęciu obecni byli m. 
In. premier Republiki Czecho­
słowackiej Zapotocky, mini­
ster spraw zagranicznych Cle- 
mentis, minister finansów Do- 
lansky oraz minister przemy­
słu Kliment.

Ze strony radzieckiej w przy 
jęciu wzięli udział wicepre­
mier i minister spraw zagra­
nicznych ZSRR Mołotow, mi­
nistrowie — Beczew, Zotow, 
Kaftanów, Smimow, Czesno- 
kow, marszałkowie — Koniew, 
Goworow, Mereckow, przewód 
niczący WCSPS Kuźniecow i 
inni.

Wśród gości znajdowali się 
również członkowie korpusu

V x. Sta. 2

sce Spaaka, przyszedł tenże sam 
Spaak, aby rządzić nadal na czele 
koalicji katolicko - socjalistycznej. 
Pismo belgijskie „Drapeau Rouge" 
tak charakteryzuje obecny rząd:

„Jedynie finansiści i kierownicy 
wielkich trustów mogą być zadowo­
leni z rządów Spaaka, który pod­
porządkowuje Belgię interesom ob­
cego mocarstwa, popierającego na­
szych odwiecznych wrogów: junkrów 
pruskich i magnatów niemieckich. 
Rząd Spaaka jest rządem nędzy sze 
rokich mas pracujących, rządem po-

Stara przyjaźń nie rdzewieje

Popierali hitlerowców, dziś dozfyajają Niemcy
Znany publicysta amerykański Johnnes Stęel opublikował 

artykuł, w którym wskazuje na ścisłą łączność jaka istnia­
ła i istnieje między reakcyjną prasą w USA a faszyzmem 
niemieckim.
Setki ton dokumentów, wy­

dobytych z archiwów niemiec 
kiego ministerstwa spraw za­
granicznych, ministerstwa pro 
pagandy i centrali kontrwy­
wiadu — piszę Steel — dowo­
dzą niezbicie, że kampania pro 
wadzona podczas wojny przez 
część prasy amerykańskiej, a 
zwłaszcza przez gazety Hear- 
sta, Scripps - Hovarda i Mac 
Cormika, kierowała się instruk 
cjami niemieckiego sztabu ge­
neralnego, przekazywanymi za 
pośrednictwem jego agentów 
w USA.

Steel podkreśla dalej, że te 
elementy izolacjonistyczne i 
ugrupowania wielkich kapitali 
stów, które przed wojną i pod 
czas wojny działały w interesie 
Niemiec nazistowskich, obecnie 
dążą do urzeczywistnienia 
swych celów pod egidą dwu- 
partyjnej polityki zagranicznej. 
Autor artykułu przytacza wy­
powiedzi kilku dzienników a- 
merykańskich, świadczące o 
tym, iż polityka USA zmierza 
do odbudowy potencjału wo­
jennego Niemiec i armii nie­
mieckiej.

Tak np. „Times Herald” pi­
sał, że w Stanach Zjednoczo­
nych opracowuje się „plany 
zwiększenia mocy niemieckich 
wojsk pancernych i dywizji 
SS-owskich oraz dostarczenia 
im olbrzymich ilości żywności 

; i nowoczesnego amerykańskie-

cz
o

dyplomatycznego oraz kores­
pondenci zagraniczni, akredy­
towani w Moskwie.

Chińczycy będą chodzić 
polskich kopeluss€sch\

Dzięki swej wysokiej jakości wy­
roby polskiego przemysłu zdoby­
ły już nie tylko rynek europejski i 
amerykański, ale obecnie podbijają 
rynki krajów Dalekiego Wschodu. 
Ostatnio duński transoceaniczny mo 
.torowiec „Mongolia" utrzymujący 
stałą i regularną linię okrętową 
Gdynia — Daleki Wschód, zabrał z 
portu gdyńskiego ładunek towarów 
przeznaczonych dla krajów Dalekie­
go Wschodu. Do Siamu popłynęły 
polskie gwoździe, do Indii salmiak, 
a 117 ton blachy cynkowej do Hong- 
Kongu. Do tego portu odszedł rów­
nież wielki transport stożków kape- 
luszniczych w ilości 12 ton. prze­
znaczony dla Chińczyków. Polskie

słusznym rozkazom podżegaczy wo­
jennych,"

W tych warunkach nie należy w 
Belgii spodziewać się jakiejkolwiek 
zmiany na lepsze. Rządy „trzeciej 
siły“ nie potrafią podołać nękającym 
kraj trudnościom, przede wszystkim 
zaś — zwalczyć bezrobocie. Potra­
fią jedynie zadośćuczynić żądaniom 
swych wysokich protektorów zza 
oceanu, co, jak wiemy, pozostaje w 
rażącej sprzeczności z interesami i 
potrzebami samej Belgii.

J. w.

go, sprzętu wojennego”. Myśl 
o odbudowie armii niemieckiej, 
wyposażonej w broń amerykan 
ską, nie jest jakimś marze­
niem propagatorów faszyzmu 
— stwierdza Steel. Świadczą o 
tym m. in. informacje półofi- 
c j alnego czasopisma
States News”, które pisało: 
„Amerykańskie koła wojsko­
we, które decydują o polityce 
USA w Niemczech domagają 
się odrodzenia niemieckiej po

„United

w czynie 
OPIEKA FABRYK NAD WIEJSKIMI OŚRODKAMI MASZYNOWYMI

W ramach akcji opiekuńczej nad 
wiejskimi ośrodkami maszynowymi 
dwie ekipy ribotnicze z fabryki „Sto 
warzyszenie Mechaników" i elek­
trowni w Pruszkowie wyjechały w 
dniu 12 bm, do ośrodków maszyno­
wych w Serocku i Pułtusku, któ­
rymi się opiekują.

Robotnicy fabryki „Stowarzyszenie 
Mechaników" objerzeli maszyny i na

»Ostatnie« słowo USA
Jak donosi agencja AND a 

Duesseldorfu, w tamtejszych 
kołach niemieckich wyrażany 
jest pogląd, że decyzje konfe 
rencji londyńskiej w sprawie 
Zagłębia Ruhry są „ostatnim 
słowem” USA. Powszechnie 
panuje przekonanie, że Amery 
kanie nie pójdą na żadne u- 
stępstwa wobec Francji lub 
Anglii i nie zmienią swej poli­
tyki w Zagłębiu Ruhry.

Agencja AND podkreśla, że 
Stany Zjednoczone zdołały już 
przezwyciężyć główne przesz- ’ jego diecezji listów pasterskich kar- 
kody, stawiane przez Anglię i j dynała Mindszenty, analogiczne za­

rządzenie ogłosił biskup Pecsu — 
I Ferenc Virag. Przemawiając do de­
legacji młodzieży katolickiej biskup 
Virag ostro zaprotestował przeciw-

• ko działalności politycznej kardyna- 
, ta Mindszenty, wrogiej Republice 

kapelusze w krainie Smoka i Słońca : Węgierskiej, stwierdzając jednocześ- 
wymownie świadczą o niesłabnącym ■ nie, iż działalność ta zagraża kośdo- 
rozwoju naszego przemysłu j han- ‘ łowi przekształceniem w organizację 
dlu zagranicznego, (ś) polityczną.

Zjazd ZSCh w Rzeszowie
W Rzeszowie odbył się Wo­

jewódzki Zjazd Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, poświęcony 
podsumowaniu^togorocznych wy 
ników akcji współzawodnictwa

łogów, co stanowi 115 proc, te­
gorocznego planu. Zorganizowa­
no 87 nowych ośrodków maszy­
nowych (115 proc, planu), 13 

____  __ ,........r____ _ __ T  rolniczych zrzeszeń branżo- 
w rolnictwie oraz omówieniu' wych oraz wydatnie powięk- 
platnów pracy w tej dziedzinie szono powierzchnię uprawy ro- 
tia rok przyszły._____________ I ślin przemysłowych. W wyniku

W wyniku współzawodnictwa' ożywionej akcji współzawodnic- 
zagospodairowanych zostało w i twa podniósł się poziom gospo- 
woj. rzeszowskim 79.039 ha. od-! darki rolnej tego okręgu.

Oddziały chińskiej armii lu­
dowej przerwały ostatnią li­
nię obrony Czank-Kai-Szeka w 
pobliżu Peng-Pu, przecinając 
linię kolejową z'Tsinpu i zaj­
mując dwa miasta Kwantien 
i Kiasham, oddalone o 72 i 80 
km od Peng-Pu. W ten sposób 
ostatnia przeszkoda na drodze 
do Nankinu została częściowo 
przezwyciężona.

Wojska ludowe wdarły się 
do miasta Jargozou, położone 
go na północnym przegu Jang 
Tse Kiang naprzeciwko Czing- 
Fang, stolicy prowincji Byang 
Su.

tęgi militarnej. Uważają . one, 
że Niemcy są bardziej przygo­
towane do tego, aby zaciągnąć 
zobowiązania wojskowe, niż 
Francuzi”.

W konkluzji Steel stwier­
dza, że plany amerykańskich 
kół wojskowych pokrywają się 
całkowicie z planami b. nie­
mieckiego sztabu generalnego. 
Polityka dwupartyjna staje się 
narzędziem realizacji planów 
hitlerowskich. Doprowadziła o- 
na do rozłamu wśród sojuszni 
ków. Obecnie popiera program 
reastauracji Rzeszy niemiec­
kiej.

rzędzia ośrodka maszynowego w Se-I Rady załogowe obydwóch prusz- 
rocku i udzieliwszy szeregą rad fa- kowskich zakładów pracy podjęły 
chowych zabrali do reperacji w' 
swoim zakładzie pracy dwa akumu­
latory traktorowe. Ekipa fabryki 
„Stowarzyszene Mechaników" zobo­
wiązała się ponadto w okresie zimy 
przeprowadzić kapitalny remont 
siewników i naprawić uszkodzenia 
2 traktorów ośrodka.

Francję, protestującym prze­
ciwko planom przekształcenia 
Niemiec Zachodnich w bazę 
ciężkiego przemysłu amerykan 
skiego w Europie.

biskupów węgierskich
W ślad za biskupem Hamvasem z 

Osanat, który w ubiegłym tygodniu 
wydał zakaz odczytywania z ambon 

! irtCrt fi-onneii

ślin przemysłowych. W wyniku

W trójkącie Kiangsu — AnH 
wei —- Honan otoczone armie 
kuomintangowśkie zaprzestały 
niemal stawiania oporu. Sy­
tuacja drugiej i trzynastej ar­
mii Czankg-Kai-Szeka, _ oto­
czonej na północny zachód od 
Suhsien, jest krytyczna.

Wojska Czang-Kai-Szeka e- 
wakuowały w niedzielę Tang- 
szan, położony w odległości 
100 km na północny wschód 
od Tientsinu. W okręgu tang- 
szańskim znajdują się najwięk 
sze w Chinach kopalnie ^yęgla 
i rudy. Jak przypuszczają, 
wojska kuomintangowśkie rzu 
cone zostały w kierunku Peki­
nu, gdzie sytuacja, jak poda­
ję Reuter, jest nad wyraz groź 
na dla Czank-Kai-Szeka. W sa 
mym Pekinie, jak wynika z 
ostatnich doniesień, wzrasta pa 
nika, spotęgowana zwłaszcza 
faktem ewakuowania stacji 
kolejowej Nakou, . oddalonej 
od Pekinu o 40 km na linii 
wiodącej do Siuyuan.

Znowu walki
w Indonezji?

Holenderskie dzienniki po­
stępowe omawiając sytuację w 
Indonezji podkreślają, że sto­
sunki holendersko 
zyjskie bardzo się 
ostatnio. Nie jest wykluczone 
rozpoczęcie ponownych agre­
sywnych kroków przez wojska 
holenderskie przeciwko repu­
blice indonezyjskiej.

uchwałę pomocy wiejskim ośrodkom 
maszynowym w rocznicę ustawy o 
reformie rolnej w dniu 6 września 
roku- bież.

W myśl podjętych uchwał, obydwa 
zakłady zorganizowały na swoim te­
renie brygady pomocy technicznej 
wiejskim ośrodkom maszynowym.

Na czele brygady robotników fa­
bryki „Stowarzyszenie Mechani­
ków" stanął ob. Feliks Knap, kie­
rownik montażu. Brygadę robot­
niczą pomocy ośrodkom maszyno­
wym na terenie elektrowni prusz­
kowskiej zorganizował sekretarz ko­
ła PPR — Tadeusz Turowski.

•p Ekipy robotnicze zapoznały się ? 
patronowanymi ośrodkami jeszcze 
we wrześniu roku bież. Załoga 
elektrowni w Pruszkowie zabrała do 
reperacji z ośrodka maszynowego w 
Pułtusku silnik spalinowy oraz pom 

, pę wodną do traktora. W ciągu 
! miesiąca robotnicy elektrowni prusr ■ 
, kowskiej przeprowadzili kapitalny 

remont zabranej maszyny i przy po­
mocy załogi „Stowarzyszenia Me 
chaników" wykonali dwa tryby 
młocami. Przeprowadzona repera-

, cja i wykonane tryby przedstawiają 
wartość ok. 200 tys. zł.

BADIO—TELEFON 
TELEGRAF ■——

Partia komunistyczna Japonii 
-jdobywa coraz szersze wpływy wśród 
mas pracujących w Japonii. Codzien­
nie wpływa do komunistycznej partii 
japońskiej 500 podań z prośbą o przy 
jęcie do partii.

Jak donosi radio Wolnej Gre­
cji, policja faszystowska dokonuje ma 
sowycłi rewizji i aresztowań, W Ate­
nach zablokowano szereg ulic i dziel 
nic i podda,no rewizji 2 tysiące osób. 
50 osób /aresztowano.

W Bombaju trwa 
dzień strajk hinduskich 
portowych.

już czwarty 
robotników

V



U PROGU NOWEGO ETAPU
We wczorajszym numerze „Ga­

zety Ludowej", bratnim organie 
odrodzonego PSL ukazał się arty­
kuł Wacława Schayera, który po- 
dajemy w całości.

REDAKCJA

Szerokim echem odbiła się na wsi 
wieść o zwołaniu Kongresu Zjedno­
czeniowego Partii Robotniczych.

Wieś pracująca powitała z uzna­
niem ostateczne zakończenie trwa­
jącego pół wieku rozłamu w pol­
skiej klasie robotniczej. .

ROZŁAM W KLASIE 
ROBOTNICZEJ UTRWALAŁ 

KRZYWDĘ CHŁOPSKĄ

Jak doszło do rozłamu w polskiej 
klasie robotniczej? Kto i*  dla jakich 
celów rozłam ten pogłębił f utrwa­
lił U zarania naszej niepodległości?

Odpowiedzieć na te pytania, to za­
razem odsłonić wrogie, antychłop- 
skie oblicze rozłamowców.

Dwa były źródła i dwa czynniki 
rozłamu w polskiej klasie robotni­
czej: piłsudczyzna i austriacko-nie- 
miecka socjal-demokratyczna ugoda.

Piłsudczyzna, to socjal-szowinizm, 
który wystarczyło . zaprawić niena­
wiścią rasową, aby ostatecznie u- 
ksztłatował się zwyrodniały twór — 
hitleryzm. Piłsudczyzna pokumana 
z hitlerowskimi Niemcami, kumają­
ca się w kraju z Oenerem, szybko 
upodobniała się do hitleryzmu. Pił­
sudczyzna wyrosła z tradycji szla- 
checko-feudalnych, zespolonych z 
socjal-szowinizmem, traktowała ma­
sy chłopskie jak „ciemne chamstwo**,  
żywiła natomiast szacunek dla ob- 
szamictwa i feudalnych form. Prak 
tycznym wyrazem tego stanowiska 
była wskrzeszenie do życia politycz­
nego i powołanie do rządu upiorów 
feudalnej przeszłości Polski, Jaśnie 
panów Radziwiłłów, Potockich, Nie- 
zabitowskich, Meysztowiczów V in­
nych. Jednocześnie chłopi zostali 
zdegradowani do poziomu obywa­
teli drugiej klasy, już nie tylko fak- 
\tycznie, ale i formalnie. Sławetna 
faszystowska konstytucja, t. zw. 
kwietniowa, opracowana przez pił­
sudczykowskiego „socjalistę**  Sław­
ka, ograniczała nawet prawa wy­
borcze chłopów.

W swoim dążeniu do utrzymania 
feudalnego ucisku chłopów szła pił­
sudczyzna nie tylko po linii szla­
checkich tradycji. Szła ona ślada­
mi faszyzmu-hitleryzmu, który rów­
nież dążył do odbudowy feudalnego 
ustroju wsi.

W Polsce tak samo jak w Niem- 
ezech, we Włoszech i na Węgrzech,

Spółdzielcze przedsiębiorstwo
żeglugi morskiej

Ministerstwo Żeglugi posta­
nowiło dopuścić do pracy na 
odcinku żeglugowym nowo 
powstałą spółdzielnię pracy p. 
n. „Żegluga Morska" w Gdyni 
i przydzieliło jej szereg wra­
ków poniemieckich zatopionych 
na polskich wodach terytorial­
nych, z prawem remontu, prze 
budowy i eksploatacji. Decy­
zja powyższa zapadła po do­
kładnym rozpatrzeniu cało­
kształtu zagadnienia, a głów­
nym jej motywem było jak naj 
lepsze wykorzystanie zatopio­
nych wraków i zapobieżenie 
dalszemu niszczeniu tych, nie­
jednokrotnie dosyć wartościo­
wych, obiektów pływających.

Ze względu na charakter 
spółdzielni, której udziałowca­
mi są oficerowie i marynarze 
polskiej marynarki handlowej, 
oraz z uwagi na cele spółdziel 
ni, zgodnie z założeniami pań­
stwowej polityki morskiej, roz 
wój jej leży w interesie życia 
gospodarczego kraju. 

chłop biedny i średni miał ustępo­
wać miejsca obszarnikowi, i boga­
czowi chłopskiemu. Miał być do­
prowadzony do ruiny, wyparty z 
ziemi. Miał się stać tanią, niewol­
niczą siłą roboczą. Jeśli się bunto­
wał, miał być, wedle słów piłsud­
czykowskich stupajków, „trzymany 
za mordę".

Jakim sposobem na gruncie tej 
polityki w stosunku do drobno- j śre 
dniorolnych chłopów mógł się spot­
kać piłsudczykowski socjal-szowi­
nizm z endecko-niemiecką „ideolo­
gią" ugodowości?

Socjal-szowinizm 1 endecka ugo- 
dowość, rozbijając polską klasę ro­
botniczą zgodnie powoływały się na 
„ciemnotę 1 zacofanie" chłopów.

Dla pierwszych był to argument 
za koniecznością utrzymania szla- 
checko-feudalnego panowania na 
wsi, co stanowiło część faszystow­
skiego programu.

Dla drugich był to argument za 
ugodą z kapitalizmem, za przedłu­
żeniem jego żywota. Bo jakże to 
i ,z kim robić rewolucję j budować 
nowy ustrój, kiedy chłopstwo jest 
„zacofane i ciemne",

W kierownictwie 
rozłamowego zespołu 
te kierunki podały 
ręce.

Ich celem bezpośrednim była wal­
ka z nurtem rewolucyjnym klasy 
robotniczej,

Podstawowym środkiem Ich dzia­
łania było rozbijanie rewolucyjnych 
sił mas pracujących w mieście i na 
wsi.

Dokonany przez nich rozłam w 
polskiej klasie robotniczej utrwalał 
w ten sposób ustrój obszarniczo-ka- 
prtalistyczny — ustrój krzywdy 
chłopskiej.

DROGA DO SOCJALIZMU — 
DROGĄ JEDNOŚCI

Na drodze do ustroju sprawiedli­
wości społecznej w Polsce stał ka­
pitalizm, sprzymierzony z pozosta­
łościami szlacheckiego, obszarniczo- 
feudalnego panowania na wsi.

Sojusz robotniczo - chłopski był 
siłą, zdolną zniweczyć dławiące wieś 
jarzmo obszamiczo-feudalne.

Hasło „Ziemia dla chłopów" stało 
się naczelnym hasłem rewolucyjne­
go nurtu polskiej klasy robotniczej 
od pierwszych dni odzyskania nie­
podległości po pierwszej wojnie 
światowej.

Ziemia dla chłopów — to refor­
ma rolna natychmiastowa i bez od­
szkodowań. To pełna likwidacja 
obszarnictwa. To zwarcie sojuszu

prawicowego, 
P. P. S. oba 
sobie zgodnie

Przedmiotem działalności 
spółdzielni jest normalna eks­
ploatacja morskich statków 
handlowych w żegludze niere­
gularnej. Spółdzielnia jest zo­
bowiązana podnieść z wody 
przydzielone jej wraki na 
własny koszt, przeholować je 
do portu, wyremontować, oraz 
uruchomić statki pod polską 
banderą.

Wiejski sportowy ośrodek szkoleniowi
nad morzem

Związek Samopomocy Chłopskiej 
w Gdańsku otrzymał z Woj. Wy­
działu Odbudowy kredyty w wyso­
kości półtora miliona zł na zorga­
nizowanie pierwszego w Polsce Wiej 
skiego Sportowego Ośrodka Szkole­
niowego. Ośrodek czynny będzie na 
wiosnę we wsi Mikołajki Pomorskie 
pod Sztumem w woj. gdańskim.

Podjęto prace przygotowawcze 
plany są gotowe. Ośrodek posiadać 

robotniczo-chłopskiego w potężną 
siłę, zdolną do rewolucyjnej walki 
z kapitalizmem.

Socjal-szowiniści 1 socjal - ugo- 
dowcy mieli wtedy zgoła inny pro­
gram. Mieli program kontr-rewo- 
lucyjny. Zaciągali się w służbę 
międzynarodowego imperializmu i 
przygotowywali uderzenie na Rosję 
Radziecką, aby wspólnie z carskimi 
generałami zdławić zwycięską Socja- 
lisytczną Rewolucję Październikową.

Nie sojusz robotniczo-chłopski był 
im potrzebny, ale właśnie obszar- 
nictwo, właśnie szlachetczyzna, któ­
rej feudalne panowanie nad chłopa­
mi ukraińskimi, białoruskimi i li­
tewskimi miało być najpoważniej­
szym środkiem ujarzmienia tych na­
rodów i zdławienia w ich krajach 
rewolucji.

Wojna przeciw Rosji Radzieckiej 
wojna przeciw zwycięskiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej 
oznaczała pogrzebanie reformy rol­
nej, kategoryczne odrzucenie hasła 
..Ziemia dla chłopów".

Na tej wojnie jednakowo zależało 
polsk:m socjal-szowinistom ze szko­
ły (Piłsudskiego, jak i socjal-ugodow 
com ze szkoły niemiecko-austriac- 
kiej. Przeprowadzając ją rozbili 
ruch robotniczy i wepchnęli w pod­
ziemie jego rewolucyjny nurt KPP, 
a jednocześnie pogrzebali reformę 
rolną.

Sprawa chłopska była Już wtedy 
związana ze zwycięstwem idei inter­
nacjonalizmu, idei braterstwa I współ 
działania mas ludowych wszystkich 
narodów, walczących z imperializ­
mem, a w pierwszym rzędzie brat­
nich narodów: polskiego, ukraińskie 
go, białoruskiego i rosyjskiego. To 
wystarczyło, aby sprawa ta stała się 
nienawistną dla szowinistów i ugo- 
dowców.

Rewolucyjny nurt polskiej klasy 
robotniczej w swojej podziemnej

Wzdłuż linii Skarżysko - Kamienna
Czyn kongresowy mobilizuje wszystkich

ZIEMIA kielecka spowita w 
grudniowe mgły tętni wzmo­

żonym rytmem pracy. Po całym wo 
jewództwie rozrzucane są liczne za 
kłady przemysłowe, wyrosłe na ba­
zie miejscowych różnorodnych bo­
gactw mineralnych. Echo apelu gOr 
ników z Zabrza poszło od miasta 
do miasta.,- ad jednej fabryki do dru 
giej, mobilizując załoigi zakładów 
przemysłowych do czynu Kongres o 
wego.

Wzdłuż linii kolejowej Skarży­
sko — Sandomierz wyrosło kilka 
poważnych ośrodoków przemysło­
wych, które po wyzwoleniu kraju 
przez Armię Radziecką i Wojsko 
Polskie, robotnicy sami, a azęstc 
dzięki pomocy techników radziec­
kich, uruchomili, dokonuj ąc nie­
jednokrotnie niezwykłych wynalaz­
ków w zakresie remontu maszyn.

Skarżysko, poważny węzeł koleje 
wy i miasto przemysłowe, należy do 
tych ośrodków, „które mają wido­
ki na przyszłość". W miarę uprze 
mysłoweinia bogatej w minerały

będzie wielki basen pływacki 1 boi­
sko szkoleniowe, poza tym szereg 
urządzeń potrzebnych do szkolenia 
w zakresie WF. Równocześnie uru­
chomiony zostanie internat na 50 
osób. W ośrodku szkolone będą 
kadry instruktorów i przodowników 
kultury fizycznej wsi.

Sama miejscowość jest położona 
niezwykle malowniczo. Posiada 
wspaniałe warunki klimatyczne i 
całkowicie odpowiada celowi, iś) 

walce przeciw kapitalizmowi o zwy­
cięstwo socjalizmu wysunął na czoło 
hasło jednolitego frontu klasy ro­
botniczej i sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

Walka o' jedność robotniczą i so­
jusz robotniczo-chłopski toczyła się 
przez cały okres dwudziestolecia. 
Była to walka o obalenie kapita­
lizmu, tak jak walka przeciw jed­
ności robotniczej i przeciw sojuszo­
wi robotniczo - chłopskiemu, była 
walką o utrzymanie kapitalizmu. 
Jego upadek w Polsce stanowi triumf 
rewolucyjnego kierunku w ruchu 
robotniczym, triumf idei internacjo­
nalizmu nad • socjal-szowin-zmem i 
socjal-ugodą pobratanymi z faszyz­
mem.

Jest to zarazem triumf jedności 
robotniczej i robotniczo-chłopskiego 
sojuszu, na których oprze się dzieło 
budowania socjalizmu.

PRZYMIERZE W WALCE I PRACY
Kongres Zjednoczeniowy Partii 

Robotniczych otwiera etap konse-

lak wygląda produkcja drzewek
Kwalifikacja szkółek drzew wyka 

zała, że w kraju mamy 352 szkółki, 
prowadzone zgodnie z ogólnie przy­
jętymi wymaganiami techniki szkół­
karskiej. Szkółki te zajmują obszar 
975 ha, przy czym drzewka owoco­
we hodowane są na obszarze 673 ha, 
a drzewka ozdobna, przeznaczone do 
ozdoby parków, alei itp. — na obsza 
rze 250 ha. Na 52 ha szkółek pro­
dukuje się podkładki drzew owoco­
wych. W szkółkach jest obecnie 
7.622 tys. sztuk dziczków, wyhodo­
wanych z nasion i 319 tys. sztuk 
podkładek, wyhodowanych wegeta­
tywne z odkładów (rozsad).

Z ogólnej ilości — 39%, t. j. 379 
ha prowadzi państwo, 12%, 123 ha

ziemi kieleckiej, zmaczanie Skarży­
ska — jako węzła drogowego, 
przez który prowadzą linie kolejo­
we i szosy na Warszawę, Kielce, 
Kraków, Łódź, Ostrów — stale bę 
dzie wzrastać. Przyczynią się do te 
go w poważnym stopniu miejsco­
we zakłady przemysłowe, a przede 
wszystkim TJ A i odlewnie. Zało­
ga TJA zameldowała już w dniu 
25 listopada b. r. wykonanie planu 
rocznego, dzięki wzmożonemu tern 
pu współzawodnictwa pracy, jako 
odpowiedzi na apel górników Za­
brza. Robotnicy wyodrębnionego 
Przedsiębiorstwa Państwowego Prze 
mysłu Gazów Technicznych „Pe- 
run“ wykonali plan roczny jeszcze 
wcześniej, bo do 20 listopada w 
129,4 proc., a do końca miesiąca 
dla uczczenia Kongresu zaplanowa 
ną nadwyżkę produkcji tlenu wy­
konali już w 80 proc. Odlewnia że­
liwa „Kamienna" podjęła w dniu 
6 listopada uchwałę wykonam’a pla 
nu rocznej produkcji do dnia 
1 grudnia, a zrealizowała tą uchiwa 
łę już 20 listopada, Czyli o jedenaś 
cie dni wcześniej.

W najbliższym sąsiedztwie Skar­
żyska znajdują się zakłady w Sta­
rachowicach, które nie dały się wy 
przedzić Skarżysku i również wy­
konały już toczny plan pracy. We 
współzawodnictwie wykonała planu 
osiągnęli tu znakomite wyniki Wo 
skowicz Bolesław (632 proc, nor­
my), Zofia Kowalska (503,5 proc, 
normy i Zbignieiw Grudziński, szli­
fierz 457,5 proc.

PlZECIM z kolei poważnym 
ośrodkiem przemysłowym na

tej linii kolejowej jest Ostrowiec. 
Odlewnia rur w hucie ,Ostrowiec" 
"amCldowała dnia 13 listopada b. r.

kwentnego i planowego marszu ku 
socjalizmowi.

Wchodzimy na ten etap pod zna­
kiem zwycięstwa zasad międzyna­
rodowego braterstwa zwłaszcza z na 
rodami ZSRR i krajów demokracji 
ludowej nad szowinizmem. Wcho­
dzimy na ten etap pod znakiem zwy 
cięstwa zasad rewolucyjnych nad 
ugodowością.

Szowinizm i ugodowość są wrogie 
i1 obce polskim chłopom pracującym, 
tak,-jak wrogi i obcy był dla nich 
zawsze kapitalizm.

Międzynarodowa solidarność | re­
wolucyjna walka o socjalizm są bli­
skie i drogie podstawowym masom 
chłopskim, tak jak bliskie i drogie są 
dla nich sprawiedliwość społeczna 
i postęp.

Na etapie zwycięstwa tych idei so­
jusz robotniczo-chłopski jeszcze bar­
dziej okrzepnie.

WACŁAW SCHAYER

należy do Instytucji samorządowych, 
9% — 84 ha do instyutcji spółdziel­
czych i 40% — 390 ha do szkółkarzy 
prywatnych.

W celu polepszenia jakości hodo­
wanych drzewek, jak również w ce­
lu rozbudowy szkółkarstwa w do­
stosowaniu do rzeczywistych potrzeb 
rejonów sadowniczych, wszystkie 
szkółki prowadzone przez państwo^ 
spółdzielczość i prywatnych właści­
cieli dostosują swoją produkcję do 
ogólnie uzgodnionego planu państwo 
wego. Produkowane będą przeważ­
nie drzewka półpienne 1 niskopienne, 
jako najbardziej odporne na dzia­
łania gwałtownych wichrów i prę­
dzej owocujące.

o godzinie 10 min. 30 wykonanie 
planu rocznego.

Do końca roku w ramach czynu 
Kongresowego dadzą robotnicy hu 
ty „Ostrowiec" wiele ton odlewów 
ponad plan. Na hutę „Ostrowiec" 
i na jej dzielną załogę należy zwró­
cić baczniejszą zjiwagę czytelników. 
Huta była bowiem zdewastowana 
w czasie wojny w 90 proc. Do od­
budowy fabryki na skutek braku 
kredytów przystąpiono dopiero w 
styczniu ub. r., a już w tym roku 
osiąga ona pozio przedwojennej 
produkcji!. Przy azym należy wziąć 
pad uwagę, źe przed wojną praco­
wały trzy zespoły maszyln, a obeo- 
nie pracują tylko dwa.

Płyną meldunki z tych zakła­
dów o wykonaniu planu, o przekro­
czonych normach, o nowych rekor 
dach. Z fabryki porcelany w Ćmie 
Iowie, z cukrowni, z kopalń, cen- 
neje glinki, z kamieniołomów. Pły­
ną ze wsi, gdzie gromady chłop 
skie w pocziuaiu solidarności z kla­
są robotniczą dla uświetnienia so­
juszu chłopsko - robotniczego, po­
stanawiają wykonać roboty dodat­
kowe, jak założenie nowych świe­
tlic, bibliotek wiejskich, budowa 
dróg, mostów, przepastów, ponząd 
kowanie chodników po wsiach itd. 
Odbywające się wybory do Samo­
pomocy Chłopskiej mijają pod 
wrażeniem nadchodzącego Kongre 
su, co nie pozostaje bez wpływu na 
klasową postawę masy chłopów 
mało- i średniorolnych. Chłopi ro­
zumieją, że wysiłek robotników mu 
szą poprzeć, aby wszystkim ludziom 
pracy w Polsce działo się dobrze.

L. R.
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Dorobek Państwowych Zakład. Hodowli Roślin
DO zadań Państwowych Zakła­

dów Hodowli Roślin należała 
hodowla roślin, prowadzona w spe 
cjalnych ośrodkach rolnych. Ośrod 
ki te w okresie 3-letnim rozbudo­
wywano i zagospodarowywano.

Po wojnie w okresie organizo-

% GSMraj
Do Szczecina wracają ostatnie 

trawlery „Dalmoru" z połowów da­
lekomorskich. Do połowy grudnia 
powróci jeszcze pięć statków, po 
czym udadzą się one na remont do 
Gdańska i Gdyni. Połowy śledzi w 
rejonie kanału La Manche nie były 
sprzyjające ze względu na duże stra 
ty w sieciach, które strzępiły się o 
leżące na dnie wraki. Połowy na 
Morzu Północnym obfitowały w ma­
krele. Z końcem stycznia trawlery 
„Dalmoru" wyruszą na połowy zi­
mowe w okolice Islandii.

@ W Karkonoszach i części połu- 
dn.owo-zachodniej Sudetów odbudo­
wano 16 schronisk, pozostających 
obecnie pod stałą opieką Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego i Pol­
skiego Towarzystwa Krajoznaw­
czego.

Każde schronisko znajduje się pod 
opieką etatowego administratora. W 
celu przygotowania schronisk na bie 
żący sezon zimowy, Towarzystwo 
Tatrzańskie nawiązało kontakt z 
Funduszem Wczasów KCZZ oraz z 
ZMP.

Dnia 9 bm. robotnicy zajęci I 
przy budowie drugiego polskiego 
rudowęglowca S/S „Jedność robot­
nicza" zakończyli prace przy budo­
wie kadłuba statku. Dnia tego za­
łoga stoczni przeciągnęła statek do 
doku, pływającego, skąd kadłub zo­
stanie wywodowany w dniu 13 gru­
dnia br.

(D Ministerstwo Leśnictwa prze­
znaczyło 62 miliony zł na akcję bez­
pieczeństwa i higieny pracy. Z su­
my tej 48 mil. zł przeznaczono na 
zakun ubrań ochronnych i robo­
czych resztę zaś na szkolenie per­
sonelu na specjalnych kursach bez­
pieczeństwa i higieny pracy, zakup 
lekarstw, apteczek zakładowych itp.

Według danych statystycznych 
nasz przemysł rybny w ub. m. wy­
eksportował 218 ton ryby, głównie 
dorsza. Ponadto wyeksportowano 
konserwy węgorza.^eszcza, sanda­
cza i szczupaka. Do .Niemiec wy­
słano 134 tony ryb. a do Czechosło­
wacji 84 ton. Wysyłała Centrala 
Rvbna. firma „Arka". Przemyśli 
Konserwowy i sektor prywatny. 

wania stacji hodowlano - nasien­
nych, pierwsze wysiłki skierowane 
były przede wszystkim na zabez­
pieczenie materiałów .hodowla­
nych. I tak uratowane zostały cen 
ne gatunki zbóż, ziemniaków i ro­
ślin strączkowych. Materiały te 
stanowiły punkt wyjściowy do roz 
poczęcia pracy hodowlanej. Już je 
sienią 1945 roku PZHR założyły 
10 stacji hodowlano - nasiennych, 
które na wiosnę roku 1946 powiek 
szono do 30. W roku bież. PZHR 
dysponuje 44 stacjami hodowlany­
mi o obszarze 24 tys. ha ziemi or­
nej.

W stacjach hodowlanych prowa­
dzone były prace nad przystosowa 
niem szeregu odmian roślin do wa 
runków naturalnych poszczegól­
nych rejonów naszego kraju. M. 
in. udało się wyhodować trzy no­
we typy łubinu, które odznaczają 
się małą zawartością alkaloidów 
(szkodliwych substancji zawierają­
cych gorycz).

Specjalna uwaga położona była 
na hodowlę ziemniaków, prowa­
dzona w 23 stacjach hodowlanych. 
Hodowla ziemniaków szła w kie­
runku ziemniaków pastewnych o- 
raz wczesnych jadalnych. W roku 
bież. PZHR wypuszczają na rynek 
6 nowych odmian ziemniaków ja­
dalnych i przemysłowych.

Dla hodowli buraków utworzo­
ny został specjalny inspektorat, 
obejmujący 6 stacji hodowlanych. 
W roku 1947 buraki cukrowe mar­
ki PZHR 4 zajęły pierwsze miejsce 
pod względem wydajności cukru 
z 1 ha (48,65 q).

YDZIAŁ Hodowlano - Nasien­
ny zorganizował w roku 

1947 kursy hodowlane dla specjali 
stów oraz personelu pomocniczego 
w hodowli roślin. Przeszkolono na 
nich 80 słuchaczy. Niezależnie od 
tego PZHR utworzyły w roku 1947

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Fotoaparaty — artykuły iotograiiczne 
„FOTOM A‘‘

Poznań, ul. Szkolna 11, tel. 25-59 
2294z

MASZYNY — do pisania do liczenia 
„FOTOM A“

Poznań, ul. Szkolna 11, tel, 25-59 
2295z

WIRÓWKI oraz części do wirówek 
wszelkich systemów poleca KAROL
ADAMSKI, Poznań, św, Marcina 13, 
tel. 41-94. 2300z 

— 9 stypendiów dla studiującej 
młodzieży rolniczej, a w roku bie­
żącym jeszcze 15 stypendiów. W 
stacjach hodowlanych udzielono 
14 praktyk wakacyjnych i 6 rocz­
nych.

Gospodarstwa rolne przejęte 
przez PZHR na jesieni roku 1945 
były bardzo zaniedbane i zniszczo 
ne i posiadały mały inwentarz ży­
wy i martwy. Zmieniło się to bar­
dzo i w roku bież, gospodarstwa 
te posiadają już 4.194 koni, 3.878 
krów, 6.461 świń i 8.700 owiec. Na 
100 ha gospodarstw przypada obec 
nie po 24 sztuki zwierząt, podczas 
gdy w roku 1945 na 100 ha było za­
ledwie 16.

Na budowę i odbudowę budyn­
ków gospodarskich wydatkowano 
w roku bież. 65 mil. zł, domy 
mieszkalne dla pracowników i ro­
botników rolnych wyremontowa­
ne zostały kosztem 38 mil. zł.

Jeżeli chodzi o pracę kulturalno- 
oświatową, to w przeciągu 3 lat 
swojego dorobku PZHR założyły 
124 świetlice i zaopatrzyły je w 
51 aparatów radiowych. W tym sa 
mym czasie zradiofonizowano 30 
majątków, a w projekcie jest zra- 
diofonizowanie dalszych 10 mająt­
ków.

Świetlice majątkowe wyposażo­
ne są w 48 własnych biblioteczek 
i prowadzą wymianę książek z in­
nymi bibliotekami. Ponadto PZHR 
prowadzą przedszkola dla dzieci ro 
botników rolnych. W chwili obec­
nej jest czynnych 66 przedszkoli. 
W projekcie jest budowa dalszych 
12 przedszkoli.

ŚRODA 15 GRUDNIA
Program według zapowiedzi spea-

PIERZE
na poduszki, spody, pierzyny oraz 
wszelkie kołdry poleca „EMKAP“ 
M. MIELCAREK — Poznań, ulica

Wrocławska 30. 2339Z
Mechaniczna Czyszczalnia Pierza

ARTYKUŁY BIUROWE, 
szkolne i gwiazdkowe

R. Kostrzewski i St. Kłosowski 
Maszyny i Artykuły Biurowe

Poznań, ul. Szkolna 1, teł. 99-24
2345Z

KSIĄŻKI, księgozbiory polskie, obco­
języczne. 'tupuje Księgarnia Giercza- 
ka — Poznań, Daszyńskiego 59. 2375z

Mistrzostwa gimnastyczne Polski
W rozpoczętych w Krakowie za­

wodach gimnastycznych o mistrzo­
stwo Polski bierze udział 11 zawod­
niczek i 9 Zawodników, reprezentu­
jących kluby: „Cracovię“ i „Koro­
nę" z Krakowa', „Legię" (Warsza­
wa), HCP „Cegielski" (Poznań), 
GZK „Polonię" i „Orzegów" (Śląsk),

W pierwszym dniu odbyły się ćwi 
czenia obowiązkowe w konkuren­
cjach męskich (6 ćwiczeń) i w kon-

„Pierwszy krok“ zapaśniczy
Warszawski Okręgowy Związek 

Atletyczny zorganizował po raz 
pierwszy po wojnie „Pierwszy krok 
zapaśniczy". Zawody odbyły się 
z udziałem zaledwie 25 zawodników, 
gdy nie wszyscy zgłoszeni stawili 
się na macie. Najliczniej reprezen­
towany był ZMP „Zryw", który 
wystawił 12 zapaśników i 3 zawod­
ników do podnoszenia ciężarów.

Młodzi zapaśnicy wykazali wielką 
bojowość i dość duży repertuar 
chwytów, to też walki były żywe i 
miały na ogół ciekawy przebieg. 
Z zawodników należy wyróżnić 
przede wszystkim 16-letniego Swię- 
tnłskiego „Samorządowiec", który

Bokserzy wa’czą o wejście da ligi
„BATORY" — „RADOMIAK" 12:4

W Katowicach rozegrany został 
mecz bokserski z cyklu rozgrywek 
eliminacyjnych o wejście do ligi 
PZB między „Batorym" a „Rado- 
m!ak:em“, w którym ósemka mi­
strza Śląska odniosła wysokie zwy­
cięstwo w stosunku 12:4. Pięściarze 
„Radomiaka" wykazali bardzo słabą 
formę i brak kondycji.

Najlepszym ' pięściarzem „Rado­
miaka" był Ćwiek, który stoczył 
z Bibrzycklm najładniejszą walkę 
dnia. wygrywając wysoko na 
punkty.

W wadze piórkowej, bardzo do­
brze walczył Sieradzan z Bazarnl- 
kiem i po pierwszej wygranej run­
dzie posłała Ślązaka na początku 
drugiej na deski. Bazamik dał się 
wyliczyć, ale reklamował niepra­
widłowy cios. W wyniku badania 
lekarskiego Sieradzan został zdy­
skwalifikowany.

WARTA — GEDANIA 6:16
W meczu bokserskim o wejście do 

ligi, rozegranym w Poznaniu, miej­
scowa Warta przegrała z Gedanią 
(Gdańsk) 6:10. M. in. Ltedtk® (W), 
wchodzący w skład reprezentacji Pol 

| kurencji kobiecej (3 ćwiczenia).
i W konkurencji męskiej prowadzi 
Gaca (GZKS Polonia) — 55,95 pkt.

i przed kolegą klubowym Kucjasem 
I 53,40 pkt. i Radojewskim (HCP „Ce 
! gielski" Poznań).

W konkurencji kobiecej prowadzi 
Kurek (Cracovia) — 27,35 pkt. przed 
mistrzynią Polski — Rakoczy (Ko­
rona^ — 23,15 pkt. i Reindl (Cra- 
cov:a).

był najlepszym w wadze muszej ’ ro 
kuje duże nadzieje, oraz Denicę „Bu 
do wlani" j> Ruszkiewicza „Samorzą­
dowiec".

W podnoszeniu ciężarów startowa 
ło tylko 3 zawodników, wszyscy na­
leżący do K. S. ZMP „Zryw". Naj­
lepszy wynik z nich uzyskał Petry- 
kowski, który podniósł łącznie w 
trójboju olimpijskim 240 kg (wy­
ciskanie — 70 kg, rwanie — 75 kg, 
podrzut — 95 kg). Petrykowski jest 
zawodnikiem wagi lekkiej. Nowot- 
niak w wadze półśredniej uzyskał w 
trójboju 205 kg, a Krzyżanowski w 
wadze średniej podniósł łącznie 
230 kg.

ski juniorów, wygrał w w. muszej z 
Soczewińskim (G), drugi junior-repre- 
sentanit Ratajczak (W) przegrał w 
w. lekkiej z Ktidłacikiem (G), ą Cłiy- 
chła (G) wygrał w II r. przez pod­
danie eię Suwiczaka (W).

WŁÓKNIARZ — GWARDIA (Rzesz.) 
14:2

W meczu bokserskim o wejście do 
ligi, łódzki Włókniarz pokonał u sie­
bie rzeszowską Gwardię 14:2. Jedy­
ne punkty dla gości uzyskał Dobro- 
siefeki w w. piórkowej, wygrywając 
przez techn. k. o. ze Stanikowskim.

ZJEDNOCZENIE — LUBLINIANKA 
10:6

Bydgoskie „Zjednoczenie" walcząc 
w osłabionym składzie (bez Kruży 
i Wiklińskiego) pokonało u siebie Lub 
liniainkę w etos,' 10:6. U gości najlep­
szy był młody Kołodyński w w. mu­
szej,

PAFAWAG — ZRYW (Łódź) 8:8
We Wrocławiu miejscowy Pafawag 

zremisował niespodziewani® z łódz­
kim Zrywem 8:8. U wrocławian nale­
ży wyróżnić Faskę w w. muszej, któ­
ry wygrał przekonywająco ze Stasia­
kiem i Sztolca w w. piórkowej. U ło­
dzian najlepszy był Czarnecki.

Spółdzielczość mleczarska

w woj. szczecińskim
KIEDY z dniem 1 lipca 1945 

roku rozpoczęto organizację 
spółdzielni mleczarskich na tere 
nie woj. szczecińskiego, sprawa wy 
dawała sję niełatwą. Wszędzie na 
rozległych terenach widać było świe 
że ślady zawieruchy wojennej. Brak 
było pogłowia krów, sprzętu, a 
przede wszystkim ludzi. W miarę 
zaludniania i powiększenia inwen­
tarza, zwiększały się wyniki dzia­
łalności. Dzisiaj w trzecim toku 
wytężonych usiłowań, spółdziel­
czość mleczarska wkroczyła na dro 
gę wytyczoną w swoich założeniach, 
na drogę normalnej gospodarki, 
dążącej do uspołecznienia.

W rezultacie półrocznej dzia­
łalności w 1945 r. zorganizowano

Str. 4 , «< , > •> .* t i t ’

12 spółdzielni, do których dostać 
czono 1.217.953 litrów mleka, przy 
ogólnym stanie pogłowia krów o- 
koło 26.000. Spółdzielnie zrzeszy­
ły wówczas 360 członków, czyli 
przeciętnie na 1 spółdzielnię przy­
padało 20 członków.

W końcu 1946 r. było 45 zakła­
dów mleczarskich, liczących 2.160 
czł. przeciętnie więc 48 członków na 
1 spółdzielnię. Spółdzielnie rozpo­
rządzały już funduszem własnym, 
około 3.653 zł na 1 spółdzielnię.

Następne cyfry w roku 1947 mó­
wią już o poprawie i stabilizacji ży 
cia gospodarczego. Liczba spółdziel 
tii wzrosła w tym roku do 54, prze 
ciętna ilość członków spółdzielni 
do 78, fundusze własne zaś do sumy 
14.978 zł na spółdzielnie.

Rok 1948 moana nazwać pierw- 
• szyna, rokiem noemałnej działalno­

ści gospodarczej spółdzielni. Po­
głowie dochodzi do liczby około 
114.000. b?a dzień 1 sierpnia licz­
ba zakładów mleczarskich wynosi 
162, liczba członków przeciętnie na 
1 spółdzielnię 115. Ogólna suma 
udziałów tv®rosła do wysokości 
2.607.000 zł.

Dostawa mleka na pierwsze 7 
miesięcy wynosi 18.138.614 litrów. 
Obroty za czas od 1.1. — 30.VI. 
1948 r. wynoszą 430.978.634 zł. 
Liczba pracowników umysłowych 
115, fizycznych 265.

A ostatniej konferencji Rady 
Mleczarskiej w Szczecinie w

dniu 24 sierpnia br. powzięto sze­
reg ważnych uchwał i wniosków. 
W trosce o sprawną działalność 
ruchu spółdzielczoimleczarskiegO; 
zalecono mleczarniom., które mają 
warunki na to, budowę suszami ka 
zeiny, w celu uniknięcia strat po­
wstałych w czasie transportu towaru 
surowego. Ponadto wskazano ko­
nieczność budowy suszarni central­
nych, które będą odbiorcami kazei 
ny surowej od innych mleczarni. 
Wystąpiono również z wnioskiem 

o zniżkę ceny otrąb, która nawet w 
stosunku do cen wolnorynkowych 
okazała się za wysoka. Wezwano 
wszystkich' kierowników mleczarni 
do energicznego skupu jaj w tere­
nie. Akcja współzawodnictwa istnie 
jąca już między mleczarniami na 
odcinku dostaw mleka i jaj nie tyl 
ko musi być dalej kontynuowana, 
ale Rada Mleczarska wysuwa wnio­
sek, aiby odpowiedzialność za nią 
ponosiły prócz kierowników mle­
czarń również i Rady Nadzorcze 
Spółdzielni.

W związku z postawieniem w stan 
oskarżenia 40 dostawców mleka w 
Białogardzie za brudlne mleko, 
stwierdzono, że ocena mleka przez 
delegata starostwa była niesłusz­
na. Postanowiono zwrócić uwagę 
uwagę czynnikom kontrolującym 
na ciężkie położenie dostawców mile 
ka, jakim się znajdują ze względu na 
brak odpowiedniego sprzętu, jak 
sita, nowe konwie itd., co wpływa 
ujemnie na czystość dostarczanego 
mleka. W rozprawie przeciw oskar 
żónym. dostawcom, weźmie udział 
delegat Rady, który wystąpi jako 

rzeczoznawca w obronie tychże. 
Zdaniem Rady Mleczarskiej, kon­
trolę należy kierować w pierwszym 
rzędzie na wolne rynki, co wpłynie 
na zwiększenie dostaw mleka do 
mleczarni, dopiero potem kontro- 

. Ipwać mleczarnie.
Centrala Mleczarska przewiduje 

600.000 izł na uruchomienie skle­
pów nabiału w Szczecinie. Suma ta 
zostanie oddana do dyspozycji 
Szczecińskim Zakładom Mleczar­
skim, które od początku istnienia 
są przygotowane przez Okręgową 
Centralę na rozwój detalicznych 
sklepów terenowych.

Spółdzielnie mleczarskie, to za­
czątek nowej myśli społeczno-gospo 
darczej wsi polskiej. Rozwój spół­
dzielni mleczarskich na terenie 
woj. szczecińskiego mówi sam za 
siebie. Cih-lop wkracza na drogę 
lepszej przyszłości, na drogę go­
spodarki bez wyzysku, która nie­
wątpliwie stanie się jego głównym 
szlakiem. W. G.
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